
Kok 1873. Kraków, czwartek 11 września Nr. 208.
Dziennik KRAJ wychodzi oodzień ran z 

wyjątkiem dni poewiąteCznych.
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centoW.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mies. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  Niemczech . . . .  12 tał.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............. 80 fr. — 20 fr. — 7 fr»
w Serb ji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 Ir.
w T u r c j i ................ 6 4 „  16 „ 6 *
w Belgji ................ 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Krąj, 
urzęda pocztowe kuś tkackie i zagraniczne, 
oraz n iić j  wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja naMg- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435< , 

Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolnd od ©-1 

płaty i uwzględnia się je  tylko w term inie. 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ). '
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . ... 8 cnt. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

A dm inistrateur
anonsów, W o lz e ile  v_.............................
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Zurichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler. W Paryżu : K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibrairie de Luxem bourg rue  de Tournon 16.**

Przegląd polityczny.
G entraliści, k tórzy  z takióm  upragnie 

niem oczekiwali paten tu  o rozw iązaniu 
rady państw a i rozpisaniu now ych w ybo­
rów, dziś, gdy paten t ju ż  się ukazał, zdają 
się być nim  zaskoczeni, jak  n iespodzian­
k ą . Zw łaszcza zwołanie nowój rady  pań­
stw a na 4  listopada w ydziera im mimo- 
w oli w yznanie, że się jeszcze nie przygo­
tow ali do kam panji w yborczćj. N arzekają, 
że w tak  kró tk im  czasie zaledw ie m ożna 
będzie przedsięw ziąć w ybory i zadość 
uczynić przepisom  prawnym  o rek lam a­
cjach przeciw ko listom  w yborczym . P o ­
m ijając ju ż  to , że rozstrzygnięcie owych 
rek lam acji zabierze dosyć czasu, narze­
kają , że w n iek 'órych  kra jach  koronnych, 
n. p. w G alicji, naw et listy w yborcze nie 
są  jeszcze przygotow ane. Pojm ujem y uty 
skiw ania centralistów , gdy znalazłszy się 
wobec fak tu  dokonanego, po którym  tyle 
korzyści się spodziewali, nagle widzą się 
zm uszonym i o korzyściach obiecyw anych 
zw ątpić. !£<ni ;

Memtags-Reuue dow iaduje się z auteń 
tycznego źródła, że k ró l w łoski p rzy b ę­
dzie do W iednia 17 b. m. i zabaw i tam  
cztery dni. W iadom o, że w ostatnich dniach 
k rąży ła  pogłoska, iż W ik to r E m anuel uda 
się naprzód  do B erlina, zkąd dopiero w ra­
cając m iał odwiedzić W iedeń. Prusofile 
austrjaccy, którzy  nader gorliwie pogłoskę 
tę  upow szechniali, woleliby m a się rozu ­
m ieć, aby  W iktor E m anuel, nie dotknięty  
w pływ am i austrjackiem i, pojechał proBto 
do B erlina i tam  zaw arł przym ierze pru- 
sko-w łoskie, wym ierzone częścią przeciw 
A ustrji.

U rzędow a depesza rządu  niem ieckiego 
do gabinetu  w ersalskiego stw ierdza u sta ­
nie okupacji, ponieważ F ran c ja  dopełniła  
w szystkich zobow iązań , w yrażonych w 
trak tac ie  pokoju. R ozkaz opuszczenia Ver- 
dunu w yszedł z B erlina ju ż  w sobotę i 
całkow ite oswobodzenie F ran c ji nastąpi 
m iędzy 15 a  20 b. m. A  tak  i u k ład  w 
B ordeaux  straciłby w tym że czasie swoją 
m oc, gdyby go rojaliści nie złam ali 2 Igo 
m aja, i m ogłoby się rozpocząć ubieganie 
się o tron  francuski, gdyby pielgrzym ka 
h r. P ary ża  do F rohsdorfu  również nie zer­
w ała uk ładu  z 24 m aja. B onapartyści zo­
stali oszukani przez rojalistów , i od 4  b. 
m. Pays i Gaz. de Prance, głów ne organa 
obu stronnictw , toczą z sobą zażartą w oj­
nę. O stateczny rozbra t partji m onarchicz- 
nych  może zresztą  w yjść na korzyść F ra n ­
cji, to ru jąc  drogę bezstronnem u, spraw ie­
dliwem u i pokojow em u rządow i, o jakim  
w spom niał Thiors w liście do Ju ljusza 
F e rry . L udność z o w strętem  się odw raca 
od in try g  m onarchistów , jakko lw iek  co 
innego ci utrzym ują. N iedawno 21 człon­
ków  rady. jenera lećj G órnćj Sabaudji w y­
stosow ało adres do M ac-M ahona, prosząc 
go usilnie o zatrzym anie republikańskich  
insty tucji. M anifestacja tą  na tóm większą 
zasługuje uwagę, że Sabaudja  m a^w ielką 
ochotę p rzy łączyć się do Szw ajcarji, gdy­
b y  we F ran c ji upad ła  rzeczpospolita.

N a przedw czorajszóm  posiedzeniu kor- 
tezów zawiadom iono H iszpanję o u tw o­
rzeniu  nowego m inisterstw a w następują­
cym składzie : C astelar — prezes bez teki, 
C arvajal — sprawy zagraniczne, D elvio — 
spraw iedliw ości, P ed reg a l— finanse, Gil — 
roboty  publiczne, M aisonuaye — sprawy 
w ew nętrzne, Soler —  osady, O reiro — m a­
ry n a rk a  i prow izorycznie w ojna. C astelar 
zaprezentow ał kortezom  gabinet wśród 
pow szechnych oklasków i w yłożył p ro­
gram  swojój polityki. O św iadczył się za 
federacją, lecz w iększy jeszcze nac.isk po­
łoży ł na  jedność o jczyzny ; po tęp ił de- 
m agogję i odezw ał się do patrjotyzm u 
w szystkich stronnictw  liberalnych w walce 
z karlistam i. Pow iedział, że aby mieć ar-

mję, będzie utrzym yw ać karność i w yko­
nyw ać prawa w ojenne z surowością, lecz 
b tz  okrucieństw a; następnie oznaczył re 
form y, ja k ie  należy zaprowadzić. Castelar 
zam ierza czynić najw iększe w ysilenia: 
wezwać 15,000 rezerw y i uzbroić pół mi 
ljona milicji, ażeby obsadzić teatr wojny, 
i sądzi, że temi środkam i zakończy wojnę 
jeszcze w bieżącój z im ie , tóm bardziój, 
że karliści, pomimo zwycięztw, k tóre  zre 
sztą były  ty lko utarczkam i, nie posiadają 
dotąd żadnego puok tu  ważnego.

Do pism londyńskich te legrafu ją, że 
pow stańcy w K artagenie, stosując się do 
rozporządzeń kom itetu socjalistycznego 
w M adrycie, w zm acniają swoje fortyfika- 
c je ; wysłali nadto emisarjuszów do B ar­
celony, ażeby skłonić do ruchu separa­
tystycznego ubogich robotników  w Kata- 
lonji. Cavacho, członek ju n ty  rew olucyj­
nej, został aresztow any przez swoich k o ­
legów.

Broszura Lamarmory
jenerała i b. ministra włoskiego.

N iepospolitego znaczenia je s t broszura, 
k tó rą  w ydał jen era ł i b. m inister włoski 
L am arm ora, pod ty tu łem : „ N i e c o  w i ę- 
c ó j  ś w i a t ł a " .  — W yświeca on w niój 
rokow ania między pruskim  i włoskim rzą ­
dem prow adzone w r. 1866, w celu um ó­
wienia tak tyk i wspólnój przeciw A ustrji; 
okazuje się z n ich , że z rozm ysłem  po- 
stanowioKO wciągnąć do kom binacji wo- 
jennój W ęgrów . — Nie jako zbiorow isko 
zbiegłych kilku tysięcy żołnierzy węgier­
skich przedstaw ia się, według L am arm o­
ry, korpusik  K lapki z r. 1866, ale jako  
jeden punk t umowy prusko-w ęgierskiój, 
w prow adzony w życie.

Przytoczony w broszurze włoskiego je ­
nerała  szkic postulatów węgierskich o k a­
zuje, że na serjo myślano o rozbiciu pań­
s tw a , i że inicjatyw a polityki (wówczas 
zwanój: „Stoss in’s H erz") destrukcyjnój 
wyszła od teraźniejszego kanclerza N ie­
miec.

W łochów  broni L am arm ora  przeciw 
przypuszczeniu, jak o b y  oni chcieli iść tak  
daleko, ja k  Prusacy i W ęgrzy; owszem 
pow iada L am arm o ra—  propozycja, żebyś­
my z naszem wojskiem szli poza granice 
w łoskie, nie w ydała się odpowiednią na­
szym in teresom , a zsolidaryzow anie się 
z rew olucyjnym , węgierskim  czynnikiem , 
uważaliśm y za niebezpieczne dla zaBad 
konserw atyw no m onarchicznych.

D zienniki austrjackie centralistyczne 
bałw ochw alstw u „pruszczyzny" oddane, 
zostały nieco zaam barasow ane; nie w ie­
dzą właściwie, ja k b y  tu  rzecz wypaczyć.

W idocznie nie można było znaleźć prze- 
ciw-dowodów, więc polityka, wyższe w zglę­
dy, a zresztą specjalny niem iecki libera­
lizm muszą tu służyć za dowód, że to, 
co b y ło , winno być zapom nianera i ja k  
oparte na dokum ontach rew elacje Gram- 
m onta w Berlinie, pokryte płaszczem  p rzy ­
jaźni.

To ma znaczyć, że jeźli m inister p ru ­
ski projektow ał rozbicie A ustrji, a m ini­
ster spraw  wewnętrznych austrjack i, by 
B eust próbow ał w r. 1870, czy się nie 
uda skorzystać z konfliktu prusko-fran- 
cuzkiego —  to jedno i drugie kom penzuje 
się naw zajem , i zapom ina z w yższych
względów.

Na oko i pozornie stosunki państw  są­
siednich zostaną niezm ienione, ale żeby 
w rzeczywistości sąsiad swego sąsiada u- 
ważać m iał za przyjaciela od serca , k tó ­
ryby mu rękę podał w n iedoli, to przy- 
najmniój nie jest praw dopodobnem .

B roszura L am arm ory zasługuje na u- 
w agę, jest bowiem przedm iotow ą, a po­
dając fak ta  nieznane, dotyka rek o n stru k ­

cji A ustrji o ty le , o ile nam umożliwia 
szerszy pogląd na sprawy wewnętrzne.

J tź l i  do naszych teraźniejszych stosun­
ków politycznych m ożna coś zastosować 
z tych wyjaśnień broszury włocha, to by­
łab y  chyba część trak tu jąca o W ęgrach.

W idzim y z niój, że chcąc dobić się 
swych prac i swobód po litycznych , nie 
liczyli optym istycznie u& swą abstynen­
cję w spraw ach ważnych dotyczących u- 
stroju państwa. Że im okoliczności nie­
przewidziane sprzyjały  do akcji polity - 
cznój, o jakiój dziś mowy nie ma, to rze­
czy samój nie zm ienia in merito w tem , 
że samój abstynencji nie uważali za śro­
dek prow adzący do celu.

W dzisiejszem położeniu naszem, znaj 
dujem y pewne podobieństwo do ówcze 
snych stosunków W ęgier i t. d., ztąd  wy­
nieść możemy nadzieję, że na drodze choć 
innój, bo zupełnie legalnój, możemy dojść 
do poprawienia naszych stosunków  poli 
tycznych przez akcję wspólną i solidar 
ną z ty m i, którzy mają te same potrze­
by i przekonania.

Zawsze akcja  a nie abstynencja odno­
si zwycięztwo. To każdy przyznać musi, 
k to  sumiennie rzeczy rozbiera, i nie daje 
się uwodzić uprzedzeniam i jak iegobądź 
rodzaju.

Ruch wyborczy.
W czoraj odbyło się znow u posiedzenie 

centralnego kom itetu  w yborczego dla za ­
chodniej G alicji.

Z B r z e ż a ń s k i e g o  donoszą n a m,  
że właśnie w grupie w iększych posiad ło­
ści, w którój zw ykle porozum ienie się ła ­
tw iejsze, jak aś  niepewność się czuć daje 
co do w yboru kandydatów .

Dotąd trzymano się tój praktyki, że 
swoi wybierali między swoimi w kurji 
większych posiadłości; i tym razem zda­
wało się prawdopodobnem, że się w y­
borcy tój grupy zgodzą na byłych po­
słów P. WereszczyÓBkiego i E . Torosie- 
w icza, bo ci posłowie byli i delegatami 
w radzie państwa, a przytem znani Bą z do- 
brój Btrony.

Mówiono nawiasem , że jeden z obyw a­
teli okolicznych, niejako p. Bocheński 
także chciałby zostać w ybranym  na po­
sła, lecz wiadomo, że się by ł odsunął od 
spraw  publicznych , i w yjechał na d łuż­
szy czas za  g ra n ic ę , więc powszechnie 
uważano, że m ało ma widoków.

In n a  rzecz, jak  kw estja w yborcza s ta ­
nęła , odkąd przew odniczący kom itetu 
brzeżańskiego, k tóry  w yznaczony został 
przez kom itet centralny do kierow ania 
w yboram i z grupy m niejszych posiad ło­
ści, zaproponow ać m iał kandydatu rę  hr. 
L eszka  B orkow skiego z Sam borskiego.

Mówią, że i członkow ie kom itetu  brze 
żańskiego przystali na tę kandydatu rę , i 
że na ich wezwanie m iał się br. L eszek 
B. zgodzić na przyjęcie poselstw a z k u ­
rji w iększych posiadłości w Brzeżańskiem .

Kwestja osób gra wszędzie praw ie przy 
w yborach pew ną ro lę ; jedn i chętnieby 
widzieli w ybranym  pana A, a drudzy  pa­
na B. na p o s ła , więc i tu  zrozum ieć ła ­
two, że m ogłyby być względem osób ró ­
żne zdania. A le co tu wielu zrozum ieć 
nie może, to je s t to , dla caego w innych 
okolicach i okręgach w yborczych korni 
tety  zajm ują się tylko te m , co się odno 
sić ma do wyborów z kurji w łościańskiój, 
a w kurji w iększych posiadłości o ja k ie j­
kolwiek bądź inicjatywie nic nie słychać. 
Pow innaby być jedna w tym względzie 
norm a w całym  k ra ju , bo w rzeczy sa- 
roój wielu myśli, że grupy w iększych po­
siadłości tylko (choćby za pośrednictw em  
filjalnych kom itetów ) w porozum ieniu 
z kom itetem  centralnym  sam oistnie dzia­
łać  powinny.

Z resztą jak o  pew ną wiadom ość podać 
mogę, że kandydatu ra  p. Zaleskiego (k tó­
ry je s t przydany jako hofrat do pom ocy 
p. Z iem iałkow skiem u, ministrowi bez t e ­
ki w W iedniu) została form alnie cofniętą. 
Ci, k tó rzy  się tóm interesow ali, otrzym ali 
od p. Z. zaw iadom ienie, że postanow ił 
nie ubiegać się o poselstwo.

Pod w zględem  politycznym  i przy na­
szych stosunkach by ł to roztropny k rok , 
bo nie wywoła żadnych kolizyj.

Z  T a r n o p o l s k i e g o  m am y w iado­
mości, że w kurji wiejskiój pow szechnie . 
znany i szanowany uczony ruski ks. Ka- 
czała ma w idoki na krzesło  poselskie z 
kurji włościańskiój tarnopolsko zbarasko- 
skałackiej. O debraliśm y w szakże rów no­
cześnie list z okolic T arn o p o la , w k tó ­
rym  nam d o n o szą , że ks. K aczała m a 
konkurenta.

Staje przeeiw niem u ja k o  „kandydat" 
w tój kurji hrabia K.; nie dodano ty lko, 
czy to je n e ra ł tego nazw iska, czy ty lko  
jego  im iennik. N ie rozum iem y, dlaczego 
i w jak im  celu w ku rji w łaśnie w łościań­
skiój i na Rusi, tak  w ybitnem u przedsta­
wicielowi „m iru" po lsk o -ru sk ieg o  w G a­
licji m iałyby być staw iane przeszkody 
ze strony polskiój ? W olimy raczój w ątpić 
o prawdziwości samego doniesienia.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 9 września.

(K ). W czoraj odbyło się walne zgro­
madzenie w yborców m iasta L w ow a, w 
sprawie w yboru posła do rady p aństw a, 
zw ołane przez członków  kom itetu cen­
tralnego przedw yborczego, wspólnie z k i l - : 
kom a innym i obyw atelam i. Zgrom adzenie 
zagaił p. D ą b r o w s k i  W a c ł a w ,  i zo­
stał wezwany do objęcia przew odnictw a. 
P . W i d m a n  K a r o l  w dłuższój prze­
mowie w ykazuje, iż w ybory w naszem 
mieście idą coraz to gorzój. P ierw szy ras  
w ybraliśm y pod natchnieniem  zasad de­
m okracji i polskości — i w ybraliśm y do­
brze. Późniój odBtępywano od tój myśli 
przewodniój, doszliśmy do te g o , że m u­
sieliśmy naszych posłów skłonić do z ło ­
żenia m andatów . W szystkie dalsze w ybo­
ry kończyły  się zawsze ta k , iż ogój wy­
borców b y ł z nich w rezultacie niezado­
wolonym . P rzyczynę tego przypisuje mów­
ca tój okoliczności, że przystępow aliśm y 
zawsze bez należytego przygotow ania do 
w yboru kom itetu  przedw yborczego, k tóry  
ostatecznie rzecz całą  m a w ręku , i któ- 
rego głos jest rozstrzygającym . Radzi 
przeto w ybrać osobną kom isję, k tó raby  
przygotow ała listę kom itetu  przedw ybor­
czego i przyszłem u zgrom adzeniu w ybor­
ców takow ą przedłożyła.

W  dalszój dyskusji różne podnoszono 
wnioski, których los był teD, iż jeden po 
drugim upadał, tak, iż zgromadzenie do 
żadnego rezultatu dojść nie m ogło , aż 
wreszcie na wniosek dra G e r s t m a n a  
wybrano przez aklamację komisję do u- 
łoźenia listy przedwyborczego kom itetu, 
złożoną z tych samych obywateli, kt^rźy 
zgromadzenie wczorajsze zwołali.

K om itet centralny przedw yborczy o- 
prócz ciągłój korespondencji z k o m ite ta ­
mi powiatowym i i okręgow ym i, zam ierza 
obecnie wydać okólnik do w szystkich ko­
m itetów, zachęcający do energiczniejszój 
działalności wobec blizkiego już  rozpisa­
nia wyborów.

K om itet centralny przedw yborczy e- 
wentualność tę m a zaw sze na okuy aże­
by w każdój chwili by ł gotów  do wałki 
wyborczój. Szanse jój we wschodniój ęzę- 
ści k ra ju  nie dadzą się jeszcze obliczyć. 
T ak  narodow a ja k  i przeciw na agitacja 
dotychczas j c s z c z ^ a je m o g ła  się skąpić 
około nazwisk chociaż ich
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już wiólu wymieniają — główna bowiem 
ak cj a w małych szczególniej posiadłościach 
Odbywa się w ostatniej dopiero chwili, a 
na teraz przedewszystkiem wypadnie zw ró­
cić uwagę na przygotowanie wyboru wy­
borców. W tym też kierunku już obie 
strony rozwijają, dość znaczną czynność.

Przed zgromadzeniem wyborców odbył 
się wczoraj w dziedzińcu ratuszowym po­
pis połączonych straży ogniowych, miej 
akićj i ochotniczej, ku wielkiemu zado 
woleniu widzów, między którymi znajdo­
wał się prezydent miasta i wielu radnych. 
Rzeczywiście obu strażom największe na­
leży się uznanie, widocznem bowiem by 
ło, jak  gorliwie pracują nad udoskonale­
niem się w swym zawodzie, i do coraz 
większćj doprowadzają zręczności.

Z Bułgarji 28 sierpnia.

Owacje i honory, któremi witała szacha 
zachodnia Europa, zawróciły głow ę temu 
monarsze. Przyjazdem swoim do Caro- 
grodu, którego program sam podyktował, 
chciał on dać uczuć Porcie stanowisko 
imponujące, jakie zająć zamierzał wobec 
potomka K alifów; ale astrolog zawiódł 
go tym razem, bo sułtan w niczem za 
dość nie uczynił szachowskim wymaga­
niom, a na żądanie posła perskiego Moh- 
sin bana, aby jego monarchę umieszczono 
w pałacu czizagańskim lub na Dołm a — 
bakcze, i ażeby sułtan przybył osobiście 
na statek dla powitania przybywającego 
gościa , słowem , aby szacha przyjęto z 
tym samym ceremonjałem, jak przyjm o­
wano cesarza austrjackiego, odpowiedź 
wypadła odmownie. W yznaczono królowi 
na mieszkanie pałac Bejlerbej, a sułtan 
m iał go spotkać wchodzącego do pałacu, 
jak  to jest zwyczajem przy przyjmowaniu 
monarchów państw drugorzędnych. Z przy­
jem nością witamy ten samodzielny, cho 
ćiaż małój doniosłości, krok W. Porty.

Europejczykom zależało na pokazaniu 
szachowi nowoczesnego ładu, porządku, 
pracy, bogactwa i nauki, ale po cóż te 
wysilenia się na oznaki najwyższój czci 
i poważania? W szakże, jeśli chciano z ło ­
żyć hołd szachowi, jako człowiekowi sto­
jącemu na wysokości swego powołania, 
należało sobie przecież uprzytomnić mrące 
z głodu tłumy na ulicach Teheranu, sie­
roty bez przytułku, chorych bez szpitali, 
dzieci bez szk ó ł, i zapytać tego króla 
królów, czyje on to pieniądze trwoni po 
E u r o p ie ? ... Zamiast przeglądów, w odo­
trysków, sztucznych ogni i tym podo­
bnych zabawek, należało mu pokazać za­
kłady użyteczne i dobroczynne, aby uczył 
się rządzić i gospodarzyć po ojcowsku, 
aby uznał swoją niższość, i starał się do­
równać tym, którym dał się ubiedz. Jeśli 
zaś Europejczycy czczą w szachu poma­
zańca, zaiste jest to smutnóm dla nich 
świadectwem.

Donosiłem  wam w ostatnim liście, źe 
dzisiejsza polityka dywanu dąży do ufor­
mowania odpornego przymierza z lenni­
kam i £ sąsiadami Turcji. Osią tój polityki 
jest wice-król Egiptu, który potrafił upiec 
swoją pieczeń przy tóm zarzewiu. E g ip ­
cjanie, w  krytycznych chwilach, ciążą 
zawsze na szali losów Porty, źe tylko 
wspomniemy tu zniszczenie jańczarów. 
K edyf opuścił Carogród przed przyjazdem  
szacha, fia usilne domagania się Ignatje- 
wa, któremu te układy są solą w oku. 
Czy szach da się wciągnąć do tego związ­
ku, trudno będzie mieć o tóm wiarogodną 
wiadomość, ale zdaje się, że zachody W . 
Porty będą bezskuteczne, bo polityka 
rossyjska zbyt mocno ujęła szacha, aby 
Się miał ruszyć dowolnie. Persja zaryzy­
kowałaby swoją niepodległość, narażając 
się Moskwie, którój nikt tamy nie stawi 
w  podbojach azjatyckich.

Nie będę wam opisywał szczegółów 
przyjęcia szacha w Carogrodzie, festynów, 
przeglądów, wizyt, które składa szach pa­
dyszachowi, a padyszach szachowi, tój 
istnój gry w s z a c h y ,  bo w tóm nie ma 
nic oryginalnego i zajmującego; wezyro­
wie obu monarchów pracują codziennie 
nad uregulowaniem procedury sądowój i 
ustaleniem granic, t. j. starają się usunąć 
kwestje, powodujące ciągle nieporozumie­
nia. obu państw.

Z Grecją stosunki są najczulsze. W 
mennicy robią obecnie hogaty order Os 
tnanje lszój klasy dla króla greckiego, 
którego sułtan w piśmie dziękującóm za 
order „Zbawiciela11, nazywa „mon Augu 
ste Ami et Allió“. Dziennikarstwo grec­
kie manifestując swą przychylność dla 
Turcji, czyni gwałtowne napady na Mo-

*

skwę, tak że Porta zmuszoną była zawie­
sić jeden dziennik grecki, wychodzący 
w Carogrodzie z powodu tych napaści.

Natomiast z Serbją przyjaźń ostygła 
cokolwiek. Zwlekanie ze strony Turcji 
załatwienia sprawy o Zwornik, powiada 
urzędowy Widowdan, zmusza rząd książę­
cy pozostawić tę kwestję biegowi wypad­
ków, które prędzej, niż układy z Turcją, 
zwrócą to miasto Serbji.

Porta zbroi się. Sułtan obstalował 100 
tysięcy karabinów systemu Martini Henri, 
500 dział wielkiego wagomiaru w fabryce 
K ruppa; a w tych dniach m atka sułtana 
z własnój kieszeni, którą dobrze zaopa 
trzył Mahmud pasza, zamówiła 60 dział 
u Kruppa. Lecz wszystko to jest istną 
stratą grosza, gdyż pięta Achilesowa T u r­
ków znaną jest dobrze światu, a nią jest 
brak kompletny wykształconych oficerów.

K ronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 10 września.
JlltrO we czw artek dnia 11 września, o go­

dzinie 5 wieczorem, odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiój. Porządek dzienny daw ny a d o ­
tąd  niew yczerpany.

Rada szkolna krajowa wystosowała do
w szystkich rad  szkolnych okręgowych następu­
jący okólnik: „B rak nauczycieli dla szkół p o ­
spolitych staje się powodem, iż rada szkolna 
krajowa przypom ina niniejszem radzie szk. okr. 
iż w myśl alin. 4 art. 8 ustaw y szkolnśj z d. 2 
maja (D. u. i r. Cz. X X V III Nr. 250) mogą w 
szkołach, w których chłopcy bądź osobno, bądź 
łącznie  z dziewczętami pobierają  naukę, udzie­
lać takowej nauczycielki na najniższym  stopniu 
tj. w zakresie obejmującym pierw sze trzy  lata 
a względnie trzy  klasy  najniższe szkół pospo­
litych i wydziałowych, że nadto w myśl art. 21 
ustaw y z dnia 2 maja (Dz. u. i r. Cz. X X V III 
Nr. 251 ) mają nauczycielki równie z nauczy­
cielami prawo do płacy  i emolumentów określo­
nych art. 11, 12 i 15 pow ołanej ustaw y. W zy­
wa się radę szkolną okręgową, ażeby obsadza 
jąc  tymczasowo posady nauczycielskie, zwraca 
ła  uwagę na  powyższe postanow ienia i zachę­
cała nauczycielki do ubiegania się o posady 
przy m ieszanych szkołach pospolitych szczegól­
niej n a  prowincji, po wsiach i m iasteczkach*.

Stan cholery. — W e wtorek przybyło  do 
szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho­
rych na  cholerę: 2 ,  w yzdrowiał 1 , zostaje 
w leczeniu 11.

Szpital barakow y na Skałce we wtorek był 
próżny.

D o szpitala Felicjanek na Sm oleńsku p rzy ­
było we w torek: 6, um arł 1, wyzdrowiało 8, 
zostaje w leczen iu  21.

D o szpitala starozakonnych przybyło we 
wtorek: 2, wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 12.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a­
zim ierzu i S tradom iu um arł we w torek: 1, w in ­
nych przedm ieściach i w śródm ieściu 1.

Na Podgórzu zachorow ał we w torek: 1, u- 
m arł 1, zostaje w leczeniu 6 (wszyscy w szpi­
talu).

Statystyka cholery w  Galicji. —  W edług
urzędowćj Gaz. lwowskiej od d. 29 m aja 1873 
do 15 sierpnia 1873 panow ała cholera w 72 
pow iatach G alicji a w 1882  miejscowościach. 
Zachorowało w tym czasie w całćj G alicji 101 ,555  
osób; wyzdrowiało 5 4 ,5 3 4 ; u m a r ł o  37 ,780 . 
W  leczeniu pozostało do 15 sierpnia osób 9 ,241 .

Z a ło g a  krakow sko-podgórska odbyła dzisiaj 
wielkie ćwiczenie w ogniu na prawym brzegu 
W isły  koło Borka Falęckiego i W oli Duchac- 
kićj.

Zeszłej nocy widziano nad Krakowem 
dwie piękne tęcze.

Z sądu karnego.— W e czw artek dnia 11 
września, odbędą się w tu tejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozpraw y: Jadw igi 
W ilkowej o dzieciobójstwo, Zofji K ulkowny 
o dzieciobójstwo, F ranciszka Kowenczowskiego 
o kradzież, S tanisław a Czapka o ciężkie uszko­
dzenie ciała.

Wczoraj przytrzym any został na Stradom iu 
służący przy wymianie b ile tu  50-rublowego; 
p rzyznał się, źe go znalazł pomiędzy wazon- 
kami w pom ieszkaniu swojćj słuźbodawczyni, 
h rab iny  K. w Ludwinowie pod Krakowem.

DabrOWa, dnia 5 września. — W yczytałem  
w dzienniku K raj w nr. 201 korespondencją z 
nad D unajca z d. 30  sierpnia b. r., w której 
korespondent i mego urzędow ania, w zastęp­
stwie p. starosty  Cassyny, podczas jego nieby- 
tności, dotyka i zarzuca, jakoby  lekarz do le­
czenia osób na cholerę chorych do Otfinowa 
wydelegowany, chirurg Jab łoner, tylko dla j a ­
kichś in tryg lekarza powiatowego z miejsca od­
wołany został. Poniew aż to poinformowanie 
publiczności je s t  mylne i pochodzi albo tylko 
ze względów osobistych korespondenta dla chi­

ru rga Jab ło n era , albo z mylnego i jednostron ­
nego poinformowania Go o rzeczywistym stanie 
przyczyn, do odw ołania od obowiązku rzeczo­
nego chirurga służących, których w żaden spo­
sób ze strony prawdziwćj poznać nie by ł w s ta ­
nie, przeto widzę się spowodowanym sprosto­
wać tę korespondencję w ten sposób, iż lekarz 
choleryczny, chirurg Jab łoner, nie dla in tryg  
lekarza powiatowego ale z powodów ważnych 
od pełnienia obowiązku odw ołany został, a lbo­
wiem tenże:

а) clicąc c. k. starostw o w błędzie a pub li­
czność w dłuższćj trwodze utrzym ow ać, by ztąd 
zyski ciągnąć, w ykazał w raporcie z d. 16 s ie r­
pn ia  b. r. o wiele większy stan osób na chole­
rę chorych, ja k  rzeczywiście by ł — o czem się 
najprzód d. 16 sierpnia kom isarz choleryczny 
p. P rzybyszew ski przekonał i doniósł mi — a 
potem  to samo lekarz pow iatowy przy objaździe 
d. 18 sierpnia b. r., tudzież lekarz choleryczny 
na miejsce p. Jab ło n e ra  wydelegowany p. Apfel, 
— ten ostatn i zaopatrując znalezionych cho­
rych — sprawdzili,

б) nie odw iedzał chorych jego pieczy powie­
rzonych regularnie, bo, jak  mi przez osoby w ia­
rygodne opowiadano i doniesiono, baw ił we 
dworach w in teresie w łasnym , d la niesienia p o ­
mocy osobom nie na cholerę chorym a tym cza­
sem podw ody z gmin po niego przysyłane po 
całych dniach na niego darem nie czekały; na­
reszcie, ponieważ

c) w edług podania oBÓb w iarygodnych, w y­
m agał od osób na cholerę chorych pod naci­
skiem zastraszających przepow iedni „żeu m rze14 
honorarjum  za leczenie, nie bacząc czy je s t 
w stanie chory takowe zapłacić lub n ie ; o co 
wszystko dochodzenie zarządzone zostało.

Każdy z osobna z tych tu pow ołanych po­
wodów byłby  dostatecznym  do odw ołania chi­
rurga Jab łonera  od obowiązków lekarza cho-. 
lerycznego, i n ik t nie może zaprzeczyć, źe 
z tych powodów tenże słusznie od obow iąz­
ków odwołanym zosta ł i pow inien by ł być o d ­
wołany.

Nareszcie muszę w ytknąć, źe niesłusznie 
korespondent użala się na odw ołanie chirurga 
Jab ło n era  od obowiązków lekarza choleryczne­
go, albowiem ani korespondent, ani publicz­
ność, dla którój jedynie  on tam  b y ł postaw io­
ny, na tern nic nie stracili, gdyż w miejsce 
p. Jab łonera  wydelegowano lekarza innego, 
nierównie pilniejszego i zdolniejszego, p . Apfła, 
a  prócz niego pozostał i chirurg p. Jab łoner 
na usługi dla osób jem u przychylnych i jego 
protektoiów  na miejscu, bo go ztam tąd n ik t 
nie ruguje.

Jan  Buczka, c. k. kom isarz pow.

KonsyStOPZ łaciński we Lwowie rozesłał 
niedawno kurendę do całego duchowieństwa 
archidjecezji lwowskiój, w którój, jak  Dzień. 
Polski donosi, nakazuje, ażeby wszyscy probo­
szczowie i dziekanie zjechali się do Lwowa dla 
odpraw ienia rekolekcyj na in tencję kościoła u- 
ciśnionego w osobie papieża. R ekolekcje te 
m ają trw ać przez 3 dni, ale zaczną się ju ż  w 
poniedziałek  (22) a  skończą w piątek (26 b. m.) 
Duchowieństwo, k tóre się zjedzie (a będzie go 
przeszło 300), zostanie um ieszczone w łaciń- 
skiem sem inarjum  duchownem i oddawać się 
musi praktykom  religijnym , tak, źe każdy ksiądz 
będzie miał codziennie tylko 2 godziny w olne­
go czasu, a  i w tedy nie będzie wolno wydalać 
się z sem inarjum, ty lko będzie mógł przespa 
cerować się po ogrodzie należącym  do tegoż 
seminarjum.

Rękawka w e L w ow ie.—w  dzień św. Mi­
chała urządzoną ma być we Lwowie na  kopcu 
U nji lubelskiój zabaw a, n a  wzór „Rękawki" 
krakowskiój.

Stypendja. — w  zakładzie Ossolińskich 
opróżnione są dwa stypendja po 210 zła. rocz­
nie. K andydaci zgłaszać się mają w podaniach, 
opatrzonych w potrzebne świadectwa najdalój 
do 20 września. Ze stypendjam i tem i p o łą ­
czony je s t obowiązek poświęcenia 3-ch godzin 
dziennie na czynności bibljoteczne w zakładzie, 
dla tego też głównie tacy  kandydaci będą 
uwzględnieni, którzy będąc słuchaczam i un i­
w ersytetu lwowskiego, zam yślają oddać się 
naukowemu zawodowi i posiadają pewne za­
miłowanie do bibljografji.

Sprzedawcy wiktuałów  we Lwowie za­
wiązują osobne stowarzyszenie, k tóre się wczo­
raj miało ukonstytuow ać.

Ponieważ w  Nowym Sączu cholera ju ż
się przesiliła, więc załoga tam tejsza nie o trzy­
muje ju ż  od 8 b. m. czerwonego wina.

P odziękow anie .  — Stow arzyszenie robotni­
ków polskich „Siła" w W iedniu otrzym ało ze 
Lwowa za pośrednictw em  i doręczeniem p. A. 
Żmudzińskiego od pp. Seyfartha & Czajkow skie­
go, R otlendera, K. W ilda, Ziółkowskiego, Żmu­
dzińskiego i K sięgarni Polskiój dla powiększe­
n ia  bibljoteki 68 książek, za których darow a­
nie w im ieniu stow arzyszenia serdeczne podzię­
kowanie publicznie składam y.

Nadm ieniam y, że w najm niejszój ilości nam 
nadesłane książki z wdzięcznością przyjm ujem y.

W iedeń dnia 8 w rześnia 1873  r.
Z szacunkiem:

Józef M ikulski, przewodniczący.
F. Wojtasiński, sekretarz.

W Wiedniu odbędzie się dnia 20 b. m. 
zjazd pocztmi8trzów.

=  W Innsbruku w dniach 23 — 26 w rze­
nia r. b., zapow iedziany je s t zjazd niemieckich 
filologów, pedagogów i orjentalistów.

=  Wiemy doskonale z ni. zliczonych sp ra­
wozdań dziennikarskich, co E uropa m yślała 
o zwiedzającym ją  Szachu, niedługo zaś bę­
dziemy mieć sposobność dowiedzióć się, co 
Szach m yślał o Europie, donoszą bowiem z L on­
dynu, źe wkrótce ma tam  wyjść z druku dzien ­
nik Szacha, w którym  dokładnie i szczegółowo 
spisyw ał swoje w rażenia w czasie podróży.

Zbiegostwo popisowych w  Prusiech.—
Królewski sąd obw. w G nieźnie i W ielkopolsce 
uznał 161 popisowych, k tórzy  się bez pozw o­
lenia z państw a niemieckiego w ydalili, za  zbie­
gów, i skazał każdego na  grzywnę 50  talarów  
lub miesiąc więzienia.

Wezwanie spadkobierców. — Królewski
sąd obw. w G rodzisku w W ielkopolsce, uznał 
Cecylję P onińską i W incentego Taczanow skie­
go za zm arłych, i wzywa nieznanych spadko­
bierców aby się zgłosili, w przeciwnym  bowiem 
razie rząd  zabierze ich spadek.

=  Cesarz Wilhelm dął upow ażnienie do 
zakupienia dla królewskiego gabinetu num iz­
matycznego w B erlinie zbieru  m onet, pozosta­
łego po generale Tox a składającego się z b li­
sko 1 1 ,0 0 0  staro-greckicb, fenickich i t . d. 
bardzo rzadkich m onet.

=  Lekarze moabickiego lazaretu w Ber­
linie zrobili w przeszłym  tygodniu próbę, jak a  
się ju ż  w G rudziążu po wielekroć szczęśliwie 
udaw ała, ratow ania chorych na cholerę za po­
mocą transfuzyi krwi. W ybrano do tego 2 ch 
chorych, u  których puls ju ż  bić przestał. Na 
jednym  z nich skutek  był jak  najlepszy, U d ru ­
giego puls w prawdzie się podniósł, ale po 24 
godzinach śm ierć nastąpiła. P rzy  próbach ro ­
bionych w G rudziążu wlewano pacjentom  tylko 
3 uncje krw i, w Berlinie zaś 200  do 2 5 0  g ra ­
mów.

=  Najwyższy trybunał W Monachjum zaj­
mował Bię dnia 5 b. m. rekursem , założonym  
przez A delę Spitzeder. A dw okat jój wnosił, 
ażeby uniew ażnić wyrok sądu z powodu błędów  
form alnych, popełnionych w czasie procesu i 
ażeby tę  spraw ę oddać innem u sądowi przysię­
głych w miejscu ile m ożności najdalszem  od 
M onachjum, gdzie rozdrażnienie powszechne 
mogło wpływ ać na wydanie niekorzystnego dla 
A deli Sp itzeder w yroku i wreszcie w nosił także, 
ażeby jego kljentkę uniew innić z powodu, że 
paragrafy odpow iednie kodeksu karnego niew ła­
ściwie do niój by ły  zastosow ane. N aczelny pro­
kurator rządow y wnosił znów ze swojój strony, 
ażeby rekurs odrzucić. T rybunał w tych dniach 
wyda swój wyrok.

Spożycie kawy W K rólestw ie Polakiem  nad­
zwyczaj szybko się zwiększa. W  r. 1870  p rze­
wieziono koleją warszawsko bydgoską na pro­
wincję 4 7 5 0  pudów, w 1871 r. 8123  p ., a w 
1872  r. 10 ,307  pudów kawy.

Na folwarku Konie, w pobliżu stacji po-
cztowój Zelów w piotrkow skióm , zakłada n ie­
jak i p. J .  B. Rogojski laboratorjum  chemiczne, 
mające służyć do robienia prób i analiz ro ln i­
czych.

Brak wody tak  wielki je s t obecnie w Ode- 
sie, źe m ieszkańcy sprow adzają ju ż  ty lko wodę 
ze studzien  miejskich na  herbatę , p łacąc po 
3 ruble za  beczkę.

Uniwersytet Śt. Petersburski liczył w d. i
sierpnia bieżącego roku 1210  studentów , z k tó ­
rych: 764  na w ydziale praw nym , 300  fizyko- 
m atam atycznym , 99 historyczno-filologicznym, 
a 49 na wydziale języków  wschodnich. L iczba 
studentów  w porów naniu z zeszłoroczną o 75 
zm niejszyła się. B udżet uniw ersytetu wynosi 
32 8 ,2 4 4  rs. 63 kop. Na wsparcia i stypendja  
wydano 7 4 ,118  rs. 65 kop. P rócz tego p ry ­
watne ofiary wynoszą 1 7 ,110  rs. 92 kop. 
W  ogóle 614 studentów  otrzym ało w sparcia 
91 ,229  rs. 57 kop., a  zatem  przypada na je- 
dnę głowę 149 rs. 30 kop.

=  Okręty przybyw ające z morza Czarnego 
do K onstantynopola przyw iozły wiadomość, 
źe w poniedziałek przeszłego tygodnia srożyła 
się tam burza, którój ofiarą pad ło  wiele o- 
krętów.

== Cholera, która  dostała  się także do 
W łoch, mianowicie północnych, zm niejsza sie 
tam znacznie.

— Znaleziony przez dr. Schliem anna, tak  
nazw any „skarb P rjam a" obecnie znajduje się 
w A tenach. P rofesor filologji w tam tejszym  u- 
niwersytecie p. Rospulos a obecnie bawiący w 
H anowerze ośw iadczył w tój m aterji, źe zab y t­
ki znalezione przez dr. Schliem anna nie mają 
bynajm nićj nic wspólnego ze skarbem  Priam a,
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chociaż w swoim rodzaju  są bardzo znakom itą 
zdobyczą archeologiczną. Z którego czasu te  
zaby tk i pochodzą, to  w edług zdania Rospulo- 
sa , dopiero potrzebaby wyjaśnić. Nawiasem mó­
w iąc w artość zło ta  w tych w ykopaliskach je s t 
dosyć znaczna, bo może wynosić 20 — 25 ty ­
sięcy talarów . D r. Schliemann ma zam iar po 
darow ać je  po swojćj śmierci uniw ersytetow i w 
A tenach, pod w arunkiem , jeże li rząd  grecki 
pozwoli mu robić poszukiw ania w ruinach mia­
sta  Mycene.

Olbrzymi most. — W  Szkocji budują obec­
nie m ost olbrzym i, m ający połączyć dwa b rze­
gi F irth-of-T ay o k ilkaset metrów od m iasta 
D undśe, k tó re  może być uw aźanem  jako  g łó­
wny p unk t przem ysłu tkackiego w Szkocji. 
Journal des D ibats  utrzym uje, że m ost ten 
rozm iaram i swemi prześcignie największe z p o ­
budow anych do tąd  i ma kosztow ać 5 ,4 2 5 ,0 0 0  
franków , za taką bowiem sumę przedsiębiorcy 
podjęli się roboty . W  przyszłym  roku praw do­
podobnie m ost ju ż  będzie ukończonym.

Ostrasznem trzęsieniu ziemi, które  mia­
ło  miejsce w południowćj Ameryce dnia 7 
lipca b. r., podają dzienniki am erykańskie te ­
raz dopiero następujące szczegóły:

T rzęsienie to po zestaw ieniu nadeszłych 
z różnych stron w iadom ości, miało rozm iary 
praw dziw ego kataklizm u, ogarniało bowiem 
całe w ybrzeże chilijskie, sięgając aż do w nętrza 
Andów. P ierw sze w strząśnienie m iało miejsce 
o godz. 2 min. 20  w nocy i trw ało przez 75 
sekund, co je s t niezw ykłą w takich  wypadkach 
długością. P rzerażen i mieszkańcy V alparaiso 
zbudzeni ze snu, zalegli ulice w najkom icziej- 
szych kostium ach. W strząśnienia  ponaw iały 
się z rozm aitą siłą  przez cały  dzień. Szkody 
zrządzone po m iastach i na linjach dróg że­
laznych  są ogrom ne; samo m iasto V alparaiso 
poniosło  do 6 ,0 0 0 ,0 0 0  s tra t;  drogi żelazne 
po w iększśj części poniszczone zostały.

Teatr. —  W e czw artek dnia 11 września 
kom edja w 3-ch aktach: „M otylomanja. “

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
7 w rześnia pochm urno, wieczorem i całą noc 
deszcz; term om etr od 8 .0  doszed ł do 17.1 R. 
D n ia  8 pochm urno, wieczorem i w nocy po­
goda; term om etr od 8 .2  doszedł do 14.6  R. 
B arom etr z małym bardzo ruchem ; rano o 6 
dnia 9 stan jego b y ł 3 2 8 .6 6 , term om etru 6.8 R. 
W ia tr północno-wschodni.

H O T E L  V IC TO R IA . Przyjechali: Romuald 
P rzestrze lsk i ob. z  K am ieńca podols.; A ugust 
A ncker kup. z H am burga; Adolf V orbrodt kup., 
J a n  W acław  M achnaur ob., W inc. W yżyński 
ob. z W arszaw y; C. J .  P ando la  ob. z W łoch; 
Ludw . Jaroszyńsk i ob,, K onst. H eym an ob. z 
Podola; L udw ika K upczyńska ob. z Kijowa; 
W olf radca górniczy z W iednia; W . Grruutheil 
kup . z Katowic; W x. Mash. Irećm an obyw. z

Anglji; M arja Podw ysocka ob. z P o la  Swier- 
szkowego.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Je rzy  Bacon 
kup., Jerzy  Birch kup., A rtur D avis kupiec z 
Ameryki; Kazim ierz Skrzyński doktorand praw, 
Adam Skrzyński technik z W rocławia; W ład. 
Janiszew ski ob. z K ongresówki; Feliks Sobań­
ski wł. d. z Poznania; W acław  Meciszewski 
kassjer z K alwarji; W iktor H ube inź ., Rafael 
Korniłowicz inż., Rom uald Gawiński inź. z P e ­
tersburga; Ign. R elidzyński urz., K onst. D ursa 
ob., Ludw ik Górecki z fam ilją dr. med., prof, 
uniw. kijów., W ład . F rankow ski z fam ilją rad 
ca stanu, K arol hr. K ruzer wł. d. z W iednia; 
M ichał Naimski ob. ze Spytkowic; Bron. Ko- 
ehlewski urz. z W ojtkówki; Aleks. Jak sa  B y­
kowski ob., F ranc. L isicki z żoną przem ysłów., 
Jó ze f Zycieński z żoną wł. d. z W iednia; Jan  
Zdziechowski ob. z Poznańskiego; Stefan K o­
m ornicki pełnom . hr. Tarnow skiego z Dzikowa; 
Adam Skrzyński akad . z Galicji.

H O T E L  P O L S K I pod  BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Jó ze f Jelczew ski obyw., Ludwik 
W olski ob. z W arszawy; Ja n  Szczepanowski 
ob., P io tr Ł apick i studen t, T ekla M ańkowska 
ob. z K ongresówki; Ja n  Janusz  ob., Jan  Fajans 
ob. z Galicji; A leks. B udw iłł wł. d. z W ołynia; 
P io tr M otyliński re jen t z K ałusza; K arol Inhau- 
ser kup. z W iednia; Stefan Twarozicki obyw. 
z Siany; Ludw ik U rban ob. ze Lwowa. K arol 
Niementowski profesor z Tarnopola; W alerjan 
W itkow ski naucz, z  A ndrzejow a; Em ilja Łu- 
czycka ob. z Mielca; Kazim. Lgocki ob. z Łu- 
pnicy; H elena Schamberg ob. z F rankfu rtu  n. O.; 
Józefa  M iłkowska żona dyrektora z W adowic.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Wiadomości urzędowe.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
L w ow sk iii z dnia 5 września.

E d y k ta ,  Sąd pow. w Dobrom ilu w zyw aA nt. 
Dyoniz. T om asza P este l de L eopoldsk iego .—  
Sąd powiat, w B ursztynie zawiadam ia spadko­
bierców Stanisł. C iemierzyńskiego o pozwie Ire 
Bleimau o oddanie gospodarstw a 1. 34 w Po- 
p ław nikach; rozpraw a 11 listop.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Brzeżanach 
15 b. m. realność 1. 32 w Narajowie. — W  są­
dzie pow. w D ukli 14 paźdz. i 19 listop. real­
ność 1. 36 w W ołow cu. —  W  sądzie pow. w D ą­
browy 15 b. m., 15 paźdz. i 17 listop. rea l­
ność 1. 131 w R adgoszczy. —  Sprzedaż dóbr 
Jaślany  w sądzie obw. w Tarnow ie odbędzie 
się 8 paźdz. i 5 listop.

K o n k u r s .  P osada no taijusza w K rynicy.

Wystawa ogrodnicza we Lwowie.
W edle rozesłanych ogłoszeń drukowa­

nych towarzystwa ogrodniczo-sadownicze- 
go, odbędzie się wystawa płodów ogro- 
dniczo-sadowniczych, pszczelniczyeh, je- 
dwabnictwa i nasion, w dniach od 25go 
do 29 września rb. w ogrodzie botanicz­
nym we Lwowie.

C. k. ministerstwo rolnictwa nadesłało 
na-nagrody państwowe dla wystawców  
38 medali srebrnych, nadto rozdawane 
będą przez zarząd towarzystwa nagrody 
pieniężne, do których corocznie wydział 
krajowy pewną kwotą pieniężną się przy­
czyniał i niewątpliwie także i w tym ro­
ku w skutek podanój prośby zarzadu sie 
przyczyni.

Z odbywanych dotąd wystaw ogrodni­
ctwa z zadowoleniem przyznać należy, że 
takowe znacznie rozbudziły zamiłowanie 
do tój ważnój gałęzi gospodarstwa krajo­
wego, która za granicą stała się bogatóm  
źródłem utrzymania klasy w tym zawo­
dzie pracująećj.

Podczas pierwszej wystawy w r. 1869 
widzieliśmy przeważnie rośliny egzotycz­
ne i płody z ogrodów panów właścicieli 
większych posiadłości — przez co sala 
wystawowa jaśniała wspaniałością okazów  
pięknych; w późniejszych łatach rzadsze 
mi już były kwiaty i krzewy cieplarnia­
ne, a zato obfitsze piękne okazy jarzyn, 
owoców, szczepów, nasion i roślin eko­
nomicznych , tak od panów właścicieli 
dóbr, jakotóż od ogrodników i od w ło­
ścian nawet ze stron dalszych kraju jak 
np. z Brzegów od Krakowa, z Alwerni, 
z Radymna itp. gdzie władze rządowe i 
autonomiczne przyjaźnie w pływały na lu i 
dność i o korzyściach wystawy pouczały.

Co roku ogromne kwoty pieniężne po­
syłamy z kraju za granicę za nasiona o- 
grodowe, owoce, szczepy itp., a w wielu 
miejscach u nas panowało przekonanie, 
że niepodobna w kraju naszym podo­
bnych wypielęgnować płodów; owóż kil 
koletnie wystawy ogrodnicze przekonują, 
że mylnćm było to zdanie i że ziemia 
nasza przy stosownćj pracy i nieco u- 
miejętności fachowćj wszystkie zaspokoić 
może żądania, że zatóm znaczne zaoszczę­
dzenia w ysyłek pieniężnych osiągnąć mo­
żna a zarazem podnieść bogactwo kultu­
ry ogrodowój.

Ufamy, że wszystkie władze krajowe, 
powiatowe i miejscowe a zarazem i du

chowieóstwo wpłynąć zechcą na gospo­
darzy wiejskich, aby wzbliźającćj się w y­
stawie udział wzięli, zwłaszcza, że zyska- 
nemi nagrodami z łatwością pokryte być 
mogą wydatki transportowe i że zarządy 
kolejowe juz proszone zostały przez za­
rząd, aby zniżyły koszta przewozu pło­
dów i osób na wystawę i napowrót, tak 
jak to corocznie czyniły.

Mający chęć wzięcia udziału w tój wy­
stawie, zechcą zgłosić się wcześnie do 
zarządu towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
czego we Lwowie ulica Kopernika nr. 20.

Od zarządu towarzystwa ogrodniczo-sado- 
icniczego.

C E K T Y
na targow icy publicznej w  Krakowie

dnia 9 w rześnia 1873  r.
zła. c. do zła. e.

Mierzyea Pszen icy  zimowćj 5 50 6 50
n Z y ta ........................ 4 50 5 —
„ Ję c z m ie n ia ........... 3 — 3 6 2 ‘A
„ O w s a ..................... 1 75 1 95 —

M ierzyea G ro ch u ................... 4 25 4 7 5 —
„ J a g ie ł..................... 7 75 8 50
„ F a so li..................... 5 — 5 50
„ P r o s a ................ .. . 3 50 4 — .

„ R zepaku zim ow .. 4 50 5 —
„ Ziem niaków . . . . 1 75 — — .

C entn.w . S i a n a ..................... 1 15 1 50
„ Słom y ................... 1 — . — —

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 27 — 30
„ „ pośledn. — 25 — 28
n Polędw icy wołowćj '— 35 — 48
u S łon iny ..................... — 48 — 50

|n  Soli — — ___ 7
G arniec S p iry tusu  na  90° . 2 75 3 —

„ O kow ity n a  80° . . 1 75 2 —

n M a s ła ................ .. 3 75 4 ___

K opa Ja j k u rz y c h ................ 1 30 — —

IŁ u r s p a p i e r  o w

KRAKÓW, 10 września.
h%  Obligacje indemn. galicyjskie..

kupon ubiegły . . .  169
4 % Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  77
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  95
Listy zastawne polskie s e r ja l . .  

kupon ubiegły . . . .  85
4X  Listy zastawne polskie serja H .

kupon ubiegły  __ 85
h%  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  106
i° ć  Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły 110
8X  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  15
6X  Listy zastawne banku włościań.

kupon u b ie g ły   115
(lalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

ói/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6% Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6X  „  „ 18-letnie „

.Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ Iwowsko-czern.-jaskićj . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Losy krakowskie na 20 zła...............
j, b%  (Donau-regulirung)...........
„ premjowe w ęgierskie...............
„ ?>% tureckie.;400 franków . . .
„ miasta Stanisławow a...............

Srebro nowe austrjackie...................
„ w kuponach  ...........
,, (obrączkowy rub e l)...............

Ruble papierowe rossyjskie.............
Talary prusk ie ....................................
Dukat obrączkowy..............................
20-franków ka......................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . . . .

WIEDEŃ, 9 września.
Renta austrjacka 5°/0 .................

„ „ w srebrze 5°/0
L o s y :

Z roku 1839 całe za 100 z ła .. .  .
„ 1839 %  „ 1 0 0  ..............

4°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
5% „ „ 1860 całe „ 500 zła.

.5% „ „ I860 V5 100- „
Rządowy ,, 1864 za 100 zła......

płacą żądają
Zła. c. Zła. c.
74 50 '76 50

70 — 72 —

76 50 78 50

94 — 95 75

93 — 94 50

93 — 94 50

78 50 80 50

82 50 84 50

-------

94 —

92 50 95 —
217 — 221 —
138 — 142 —

-------
24 —

105 25 107 25
104 75 106 75
167 — 172 —
150 50 151 —
165 — 167 —

5 30 5 42
8 87 8 03

39 — 41 —

69 90 70 —
73 15 73 25

275 — 278 —
250 258 —
92 — 93 —
99 50 100 —

107 — 107 50
131 50 132 —

p i e n i ę d z y .

Węgierskie poż. prem. na 100 zła___
Kredytowe 1860 r  „ 100 zł. m
K rakow skie................... „ 20 zła.
Ofen (Budy)................... „ 40
Rudolfa. 
Salzburga.

10
20

za 120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

200 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 
80 „ 

140 „

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie 
Pożycz, kolei węg. sr. 5 % szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie.........
Boden-Credit austrjac. .

» n węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

u węgierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .

„ dla handlu i prz..
,, Landeblc. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
Interventionsbank.........
Landerbank V erein .. . .
N ationalbank .................
U nionbank.....................
Vereinsbank austrjackie
V erkelirsbank...............
Wechslerbank wiedeńs.
Wechslerstuben Gesel..
Wiener Bank V erein .. .

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła........
Alfold F iu m e ............. 200 zła. sr. .
D n iestrzańska   200 „ „ . .
E lisabeth.....................  200zł.m .k..

- Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k.! 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr ... 
Kaschau O derberg ... 200 zł. m .k.. 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „
Rudolfbałm................. 200 „ sr .. .
Siebenbiirger 1...........  200 „
Staatsbahn (509 fr.). .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Sudbahn (Lombard.). 200 zł. m .k..
T heissbahn.................  200 „ .........
Tramway wied  200 „ . . . . .
Weg. gal. I. Lupk. . . 200 „ sr .. . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

51

za 200 zła.„ 80 „
„ 80 „
u 80 „
„ 80 „
n 80 ,,

płacą żądają
Zła. c. Zła. e.

81 — 81 50
172 50 173 —
22 — 23 —
23 —- 24 —
13 — 14 —
18 — 20 —

75 25 76 —
97 50 97 75

177 50 178 —
241 — 244 —
59 —i 60 —
74 — 75 —
— — — —
— — -------
68 — -------
— — — —

103 — 105 —
50 33 50

119 — 121 —
964 — 966 —
138 50 139 —

51 — 51 50
— —- 138 —

149 — 151 —
107 — 109 —
158 ■— 160 —

154 — 155 —
— — — —

217 — 218 —
— — 190 —
--- — --  --
2075 2080

219 — 219 50
147 50 148 50
140
159 50

141 —
160 50

150 — 161 —
337 50 338 50
— — — .—

177 — 177 50
203 — 204 —
228 _ 230 —
— — ------

—
69 — 70 —

płacą żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła c.

Baugesells. allg. oest. 120 93 _ 94 _
„ Wied......... 100 zł. w. a.. 122 — 123 —

Bauverein „ 100 „ „ „ „ 42 50 43 —
K ałusza ..................... .. 200 „ „ „ — — __ .—
Masz. wied................... 200 „ „ „ _ _ _ _

„ lwow----- „ -----  100 „ „ n _ __ _ __
Parcelacyjne ga lic ... .  100 „ „ „ — — — —
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „ 49 50 50 50

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. .  5 % zła. sr .. . 100 — 100 50

„ „ 33 lat l o s . . . 5 j ( » , a . , . . 87 — 87 50
„ „ gm, 4 0 ......... „ „ 85 — 86 —

Galie. Banku Hyp........  w. a .. . . 83 50 84 —
„ Banku Włość. . .  6% „ 93 — 93 50

Nationalbank...............  h%  m. k . . . . .‘•Li — — —
* n ............... 5X  w. a------- 90 90 91 10

Węg. tow. kred.. . . . . .  5 '/j)|( , 81 75 82 —
Obligi pierwszeństwa:

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . . 84 50 85 50
Alfold Fium e...............  5 #  zła. s r .. . 89 _ 89 25
Dniestrzańskie............. „ „ . . 43 50 44 —
Ferd. Nordbahn........... h%  m. k. . . . 91 75 92 25

n n « ........... zła. . . . 87 75 88 25
„ „ „ --------  h% zła. s r .. . 104 50 105 —

Gal. Kar. Lud...............  b%  „ „ . . — — 103 —
99 99 50

,, 1871 H I................ 5X  „ ........... 96 _ 96 50
Kasz. Oderb.................  b%  „ ......... 91 50 92 _
Lwów.-Czern.-Jassy:

n 1 1865 ............. h%  sr. w. a . . 74 50 _ _
„ I I 1867............. b%  „ „ „ 86 25 — —
u III 1868............. 5X  ,, „ „ 74 50 75 —
» IV 1872............. 5^p „ „ „ — — — —

Mahr. Sch. Central.. . .  5X  n n » — _ 79 —
Siebenbiirgen I ........... sr. w. a . . 88 — 88 50
Sudbahn (Lombardy). 3X  n n n 109 50 109 75
Theissbahn................... b% „ ......... — — — —
Węg.-galic. Lupkow. . 5 ^  ,  „ „ 80 — 80 25

„ Nordostbh.. :  300 b% „ „ „ 74 — 74 50
„ Ostbahn . . . .  300 5 ^  „ „ „ 69 90 70 10

W A R S Z A W A , 6 wrześ. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 ^ ............. 95 40 95 70

n n u 2. ............. 94 — 94 20
kupon ubiegły....................... — 82 — —

n n o w e ................... b % ............. 93 90 94 10
kupon ubiegły....................... 1 2 — —

„ likwidacyjne . . . .  4 % ............. 79 05 79 35
kupon u b ie g ły ..................... —105 — —

65
82 V, 
50 
10  
45

— 72

60
40
50

M iarka K aszy jęczm iennć j.
„ „ Częstochow..
„ „ pszenicznćj .

perłow ćj . . . 
ta ta r, c a łć j. .

M ąki cen tnar pszen icznćj. 11 40  16 30
Sporządzono w b iurze kom isaija tu  targowego. 

K om isarz targow y: Siermontowski.

Ostatnie wiadomości.
Ogłoszony w dzisiejszym numerze urzę- 

dowój Gaz. wiedeńskiej patent ces arski z d. 
7 września 1873 r., rozwiązujący izbę po­
selską rady państwa, rozpisujący nowe 
wybory i zwołujący radę państwa na dzień 
4 listopada b. r . , brzmi dosłow nie, jak  
następuje:

My Franciszek Józef I  z Boźój łaski 
cesarz Austrji, król W ęgier i t. d. obwie­
szczamy i podajemy do w iadom ości:

Art. I. Izbę poselską rady państwa roz­
wiązuje się.

Art. II. Powszechne nowe wybory do 
izby poselskiój rady państwa należy we­
dług postanowień ustawy z d. 2 kwietnia 
r. 1873 (Dz. u. p. 1. 40 i 41) natych­
miast zarządzić i przeprowadzić.

Art. III. Radę państwa zwołuje się na 
dzień 4  listopada 1873 r. do Naszego g łó ­
wnego i stołecznego miasta Wiednia.

Dan w Naszem głównem i stołecznem  
mieście Wiedniu d. 7 września 1873 r. a 
w 25tym roku Naszego panowania.

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg w. r. Lasser w. r. Banhans w. 
r. Stremayer w. r. Glaser w. r. Unger 
w. r. Chlumecky w. r. Pretis w. r. Horst 

w. r. Ziem iałkowski w. r. 
Dzienniki wiedeńskie dzisiejsze, które 

równocześnie w yszły z urzędową „Gaz. 
wied.“, piszą o powyższym patencie, że 
p r a w d o p o d o b n i e  dziś lub jutro o- 
głoszony zostanie. — Niewiadomość ta 
dzienników centralistycznych w każdym  
razie zasługują na uwagę.

W ojska niemieckie zaczną swój wy­
marsz z Verdun w piątek.

Książę serbski Milian odwiedzi jutro 
marszałka Mae-Mahona.

K u rs a . —  W iedeń 10 wrześn. godz. — .— . 
4 ° /0 zjednocz, d ług państw a banku 69 .20 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .2 0 .— L osy 
z 1860  r. 9 9 .2 5 .—  Akcje banku 9 6 8 .— . —  
A kcje kredytow e 2 3 7 .— .— L ondyn  1 1 1 .9 0 .—  
Srebro 106 .25 . — D ukat .—- .—  L om bardy 
1 7 6 .— . —  L osy  z 18 6 4  r. 131 .25 . —  A kcje
franko-austr. 75. — . N apoleony 8 .95  — .  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 8 .7 5 .  A kcje
kolei lwow. czerń. 141. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 117. . A kcje banku związków.
4 9 . — . —  Oblig. indem n. gal. 7 5 .2 5 .— A kcje 
banku wied. dla obrotu 137 . — . — A kcje anglo- 

U sposobienie g ie łdy : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



KRAJ z czwartku 11 września

poleca

handel podpisany
osobom k u rac ją  odbywającym jak o  ju ż  dostate­
cznie dobre, słodkie, nawet przewyższające w do­
broci poprzednich latach, po cenie um iarkowanej, 
a  wszelkie zam ówienia zamiejscowe zostaną na ­
tychm iast uskutecznione. [(4591 1-6).

Edward Fuchs.
Apteka w Wojniczu

poszukuje p r o w i z o r a .
W iadomość tamże. (4573 3-3)

Drzewo na pniu.
W  Radłowie (najbliższa stacya kolei żelaznej 

Bogumiło wice) je s t około 60 morgów drzewa so­
snowego z wolnćj rek i do sprzedania.

L as ten  może dostarczyć w części budulca, w 
części drzewa opałowego, jes t koleją żelazną prze 
cięty, a  od spławnćj rzeki D unajca [pół mili od­
dalony.

Bliższą wiadomość powziąć m ożna w central­
nym zarządzie dóbr Radłowa (poczta Radłów) lub 
w K r a k o w i e  pod adresą -A — H e l o e l  
w rynku  Nr. 30. (4578 2-3)

18 września 1873
sprzedaje 70 pułk piechoty w Krakowie wszystkie 

swojśj kapeli

narzędzia gędziebne:
drewniane, blaszane, dęte i smyczkowe, tudzież 
m uzykalia w koszarach Franciszka - Józefa na 
Piasku. (4589 2-3).

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a.

ieczenie la  u i t ó  śmierci.
Przykład: Ojciec liczący 35 lat, płacąc m iesięcznie złr. 2 cent. 50 zabezpiecza kapitał 1000 złr., 

który po śm ierci będzie wypłacony pozostałej rodzinie.

Zabezpieczona suma w ypłaca się, naw et i w tym  w ypadku bez wszelkiego potrę- 
cenią, gdy śm ierć zabezpieczonego nastąpi zarazjjpo zaw arciu układu, chocby naw et 

zapłacono dopiero pierwszy ra tę  premii.

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się 
również bez potrącenia i w tym razie, gdy przyczyną 
śmierci nie była zwykła słabość, lecz cholera lub ja­
ka inna zaraza. ^ » 7-ia>
Dyrelscya : we Lwowie ulica Skarbkowska 1, 2, II piętro.

Godziny urzędowe od 9 do I i od 3 do 7.
Filia w Krakowie, ulica Sławkowska.

Prospektu na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez­
płatnie franko.

Ogłoszenie konkursu.
Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego na posiedzeniu 

swojern dnia 23 Sierpnia b. r. uchwalił: w y s ł a ć  dwóch stypendystów 
na lat trzy do c. k. a k a d e m i i  l e ś n i c z ó j  w M a r i a b r u n n  koło 
W iednia , udzielając takowym stypendya po Złr. 680 rocznie 
z funduszu subwencyjnego c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Tym celem ogłasza się konkurs niniejszy.
Ubiegający się o jedno z powyższych stypendyów winien:
1. przedłożyć* świadectwo dojrzałości szkoły średniej;
2. wykazać dostateczną znajomość lasu, a to przynajmniej jedno- 

rocznem zatrudnieniem przy gospodarstwie lasowem;
3. dołączyć świadectwo zdrowia —  niemnićj
4. świadectwo moralności lub polecenie Rady Oddziału c. k. T o­

warzystwa gospod. galicyjskiego.
Oprócz teg o :
5. zobowiązać się ma formalnie, iż uczęszczać będzie na wszystkie

trzy działy akadem ickie— jako słuchacz z w y c z a j n y  — i że
po odbytym trzechletnim kursie, podda się egzaminowi dyplo­
mowemu, —  oraz —

6. że po ukończeniu nauk przynajmniej przez trzy lata poświęci 
się zawodowi leśniczemu w k r a j u .

Stypendyum to udziela się na lat trzy, pod zastrzeżeniem: iż sty­
pendysta wykaże się po każdym semestrze dobrym postępem w nau­
kach i zachowaniem się odpowiedniem ustawom akademickim. W y p ł a ­
t a  s t y p e n d y u m  n a s t ą p i  w d z i e s i ę c i u  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  
z g ó r y  p o  złr. 60 w. a. z kasy Komitetu c. k. Towarzystwa gospod. 
galicyj. za kwitem stosownie ostemplowanym, i przez dyrektora c. k. 
akademii potwierdzonym; oprócz tego otrzyma stypendysta na k o s z t a  
p o d r ó ż y  t a  a. i n a p o w r ó t  p o  złr. 40 w. a. uńoiłeosf rf

Z uzyskanego stypendyum pokryć musi stypendysta wszelkie ko­
szta, z pobytem jego w Mariabrunn połączone.

Ponieważ wykłady w języku n i e m i e c k i m  odbywają się, zwraca 
się uwagę kompetentów na potrzebę znajomości tego języka, tak w mo­
wie jak i piśmie.

Odnośne podania należycie udokumentowane, należy nadesłać (fran­
co) do Komitetu Towarzystwa gosp. galic. we Lwowie najdalej do 25
W rześnia b. r.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic.
Lwów 24 Sierpnia 1873 r.
Wiceprezes

Henryk Strzelecki.
(4562 3-3)

Sekretarz
J. Greiinger - Greliński.

P odpisany ukończony słuchacz wydziału filo- 
zofieznego w Uniwersytecie Jag iellońsk im  — 
'zajm ujący się od la t w ielu udzielaniem  lekoyj 
prywatnych, — przyjm uje za um iarkowanem  
wynagrodzeniem uczniów szkół gimnazyal- 
nych, realnych i wydziałowych n a  m ieszka­

nie, w ikt i korepetecyą. Przyczem  najściślejszy  
dozór nad  uczniam i sobie powierzonymi utrzymy- 
w a ćb ę d z ie .

Prócz tego tenże podpisany ma zam iar przygo­
towywać prywatnie uczniów Iszej k lasy  giranazy- 
alnej do klasy następnej, a  mianowicie z rana  od 
8mój do l i t e j ,  po południu od 2ój do 4tej.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie raczą sią zgło­
sić listownie lub ustnie, w grodzinach rannych od 
lOój do 12ćj, po południu od 2ój do 4ój do m ie­
szkania podpisanego w Krakowie przy nlicy F ra n ­
ciszkańskiej naprzeciw pałacu biskupiego Nr. 165 
w drugim  podwórzu na I  piętro. (4590 1-2).

Kraków dnia 10 września 1873.

Józef Oesterreicher,
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 3
Od 12 listopada 1873 roku  w własnym domu 

Wiedeń, Victorgasse 22.

zupełna z dwiema kruszcowemi podstawkam i i mo 
siężńem i wentylami wraz z 12 - stopowym wężem 
ssącym, 30-stopowym wyrzucającym  n a  2 -koło- 

wym wózku 130 seIz*.

Taka sama sikawka z żelazną skrzynią na 
wodę 145 złr.

Z żelazną skrzynią na wodę i przyrządem  
ssącym 160 złr. (4533 5-12)

Obie także z wężami i pierścieniami.

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

S M : w OBWI ESZCZENI E.
Dostawa oleju surowego i maszynowego na czas od 1 października 1873 r. 

do ostatniego września 1874 r. rozpisuje się w drodze ofert.
Ubiegających się o to zaprasza się, aby dotyczące oferty marką stemplową 

na 50 cent. zaopatrzone, najdalej do 20 września 1873 roku do podpisanej dy-
rekcyi ruchu wnieśli.

Warunki dostawy mogą być przejrzane w biurze zarządu materyałów we
Lwowie.

(4577 2-8) Dyrekcya ruchu.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35.000, 20.000, 15.000 ltd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie; C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w  Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu I Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 <19 52)
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

19.s
W  drukarni „Kraju“ pod Zarządem St. Gralichowskiego.


